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Horoskop na rok 1934
Pod ■*?«, pjwLazd .̂r.

Jeś li w ie rzyć  astrologom, No-7 klęski, trzęsien ia  ziemi, wybuchy 
Wy Rok 1934, będzie rokiem t r a - , wulkanów i cyklony. W  o g ó le  moż
gicznym .

: ,(Ludzie  z gw ia zd " tw ierdzą, że 
wszystko, co się dzieje na ziem i 
uzależnione jes t od ruchu ciał 
niebieskich. I  tak : skoro słońce 
w ejdzie  w  znak Barana, rodzi się 
wiosna, a na drzewaeh pojaw ia  
ią się pączki. Gdy p laneta Jo* 
w isz zb liży  się do Panny, w ów ­
czas zaczynają  się chw iać tropy 
ną ziem i, a M arę w  V II-ym  domu 
sp jpw adza w ielk ie burze ir or­
skie,.

Otóż, zdąniem astrologow , za­
ćm ien ie słońca, jak ie  m iało m ie j­
sce dnia 31 sierpn ia  1932 r., w y­
wołało fa ta ln y  w p ływ  na b ieg w y 
yadków  na ziem i, Neptun zb liży ł 
się..(ja ypanusa, ą te dw ie p lane­
ty. ̂ awsze w yw ołu ją  zamęt 1 ścią­
ga ją  Jclęski żyw io łow e i po litycz­
ne na nasz „padół p łaczu ". Podcb 
no szatański w p ływ  ow ego zaćmie 
n ią rozciąga  się na przestrzen i 
czterecii lat, to też \ rok 1934 ro ­
dzi się w  atm osferze burzliw ej. 
(P oc ieszm y się jednak : bedzie
gorzej, m ianow icie rok 1936 d§- 
dzie rokiem jeszcze  g roźn ie j­
szym )..,

Jakież to  ob jaw y tow arzyszyły 
.zaćmieniu w  1932? Astro logow ie  
opow iadają , że najprzód odbiło 
s ię  ono ęehe.m w  Am eryce, gdzie 
nastąp iły  n ieprzew idziane zabu­
rzen ia polityczne i  ekonomiczne, 
g ie łd y  zatrząsły  się w  posadach, 
widmo ru iny zaw isło nad m ia­
stam i i  ferm am i, spokojne Bab- 
b itty  zaczęły  w yg łaszać anar­
chiczne teorje , k tóre trzeba im 
było wypędzać z g łow y  srumowe- 
m i pałkam i „po licem enów ". Póź­
n iej „ z łe  em anacje" przen iosły 
się do Europy.

W  r. 1933 zaćm ienie słońca by­
ło ' ty lko  częściowe, ale rów n ież 
n ie  m inęło bez echa. D zień  24 
lu tego  znajdował się pod znakiem 
kapryśnego Uranusa, k tóry w y­
wołał zaw ikłan ia natury ekono­
m icznej w  kra jach  Europy Środ­
kow ej. W e  F rau c ji zaczęły s*ę 
n iepokoje na teren ie parlam entar 
rym .

P ie rw szy  kw arta ł nowego roku 
1934 będzie fa ta ln y  d la  rolników. 
Ziem ia będzie coraz m niej p rzy­
nosić zysków. Giełdy ogarn ie ma­
razm . N ie  będzie w ojny, ale zato 
szereg n iepokojących zatargów  i 
kom plikącyj w  polityce m iędzyna 
rodow ej. Rok ten ma być gorszy 
dla m ieszczaństwa, niż dla klasy 
robotn iczej.

Po łożen ie  Neptuna w  stosunku 
do księżyca m ówi o spotęgowa­
niu Si? n iezadowolen ia na skraj­
nej p raw icy  i na skrajnej lew icy, 
co dopi ow adzi do zam ieszek i za­
machów. R ów n ież i pod w zg lę ­
dem m eteorologicznym  p ierw szy 
kwartał ąpwego roku będzie nie- 
pomyślnyC nawam iee, gw a łtow ­
ne zm iany tem peratu ry). W  k il­
ku m iejscach globu ziem skiego 
będą m ia ły  m iejsce żyw iołow e

Y R
S T A N I E W S K I C H

fvlko do 16 stycznia 

dziś — wielki rewelacyjny

program noworoczny
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niezwykłych atrakcyi, m. 
inn. czołowy minie wiel­
kich amsic hallów świętą
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Śpiewak o 4-ch głosach

N a o p r o g r a iT i

dziś — najodważniejszy a ludzi

podziwiany przez cały świąt

tylko na Kilka gościnnych
występów w Warszawie

człowiek bez nerwów!

Dziś i codziennie 2  przedsta­
wienia o 4.30 i/8.15 w iecz.

Na przedstawienie popot. dzie'. 
i młodzie* płacą potową

Ceny niskie od 1 zt

na pow iedzieć, że na całym  św ie­
cie panować będzie nastrój h i­
sterycznego niepokoju.

Rok astrologiczny rozpoczyna 
się dnia 21 marca o godzin ie 7 
m. 38 (w edług G reen w ieh ); w  
ow ej chw ili słonce w ejdzie  w  
znak Barana, zaą Uranus i Nep-

wa choroba zostanie p rzyw le­
czona z A z j i  do Europy, dziesiąt­
kując ludzi. Zdrow ie k ió la  an­
g ie lsk iego  pogorszy się, również 
i król B e lg ji znajdzie się w  nie­
bezpieczeństw ie...

N a  wiosnę, około 20 kw ietn ia 
na Dalekim  W schodzie wyniknie 
nowy, n iezm iern ie groźny kon­
flikt. Rosja  w  zw iązku z tem  za-

tun znajdować się będą w  takim zna w ie le  niepokoju. Zda je  ię
jednak, że kon flik t ów  w yw oła  
wstrząs tylko na Dalekim  W scho­
dzie, W  v. 1934 nie będzie je s z ­
cze wojny.

M iesiąc w rzesień  będzię fa ta l-

do s.eme stosunku, że można zgó 
ry przew idzieć, iż  na ziem i zacz­
ną się w tedy dziać rzeczy dziw ­
ne.

H is te r ja  ogarn ie św iat. N a j­
m ądrzejsi ludzie działać będą jak  ny. dla F rancji. Już nie rząd, ale 
w  gorączce, p o litycy  u legać będą cały ustrój będzie zagrożony. Re- 
przęlotnym  nastrojom . Chorobli- zegra ją  się wówczas na terenie 
wa pobudliwość cechować będzie F ran c ji dram atyczne vypadk i. 
wówezas ludzi, zajm ujących kie- \yzmogą się tendeneje wywroto- 
rownicze stanowiska. W  polityce we. K on figu ra c ja  ciał niebie- 
zagran icznej nastąpią w strząsy. 1 skich przepow iada tworzenie się 
Będzie to trw ać tak długo, jak  potężnego, a zakonspirowanego 
długo będzie się k łócić Uranus z ruchu w  szerokich masach. W y- 
Neptunem, a K siężyc z Uranu- buch nastąpi w  październiku, al- 
sem. Tendencje rew olucyjne bo z początkiem listopada. Towa- 
wśród komunistów i faszystów  rzyszyc mu m ają zamachy na wy- 
wezmą górę nad zdrow ym  roz- bitne osobistości, 
sądkięm. H itle r  i M ussolin i przezywać

Rok 1934 ma być rokiem  eks- zły  okres,
perym entów w  dziedzin ie ustro-| Gwiazda M ussolin iego odwrą- 
ju  politycznego i ekonomicznego, ca się, ą H itle r  znajduje się na 
Zw iększy się nędza. (N eptun  w  rów ni pochyłei. Zwłaszcza il Du- 
konstelacji Panny !)N  W  niektó­
rych  krajach  panoszyć się będzie 
głód, wślad za nim z jaw i się w i­
dma epidem ji. Straszna, zaraźli-

ce znajdzie się w  niebezpieczeń­
stwie. Podobno dyktator W łoch  
lięzy  się z gw iazdam i, w'’ęe bio­
rąc pod uwagę swój horoskop, za­

pewnił najb liższe otoczenie, że w  
r. 1934 nie będzie „dosiadać** mo­
tocykla ani ulubionego w ie rz ­
chowca. Mussolini choruje od lat 
na prostratę —  choroba ta da mu 
się teraz szczególn ie we znaki 
Jak zapewniają astrologow ie, 
najlepszą „maskotą** dyktatora 
jest je go  żona. Dopóki ona ży je , 
Mussoliniemu nic nie grozi. W e 
W łoszech wynikną zamieszki 
wśród lu d i)''t" i  w ie jsk ie j, Jotknię 
te j kryzysem. Bęuzie to początek 
końca reżymu faszystowskiego.

H it le r  rów nież będzie m iał kło­
poty. Podziem na robota komuni­
stów , in tryg i najb liższego otocze­
nia —  utrudniać mu będą pracę. 
W  najbliższem  otoczeniu H itlera  
znajdą się ludzie, k tórzy  będą 
usiłow ali obniżyć p restiż  F iihre- 
ra. Nastąp, nawet chw ilow y 
zm ierzch jego  gw iazdy . H it le r  
jednak nie da za w ygraną. U- 
niknie śm ierci (będzie  kilka nie­
udanych zam achów ), lecz rok 
1931 aędzie dla n iego rokiem  
w  a i  na śm ierć i życie.

N a jg roźn ie jszą  datą dla nowe­
go roku jest 20 kw ietn ia. W  o- 
wym  dniu wybuchnie gdzieś w o j­
n o  albo rewolucja, o czem mówi 
położenie Słońca, M arsa i U ra­
nusa.

Tak  przynajm niej tw ierd zą  a- 
s tro logow ię francuscy K ern e iz  i 
P r iva t, w  tygodniku „V u “ ...

A  w ięc  nie m artwm y s ię :
—  Będzię jeszcze g o rze j!

Strajk drukarzy Iw&wskich
Drsnniki ukazały się w jm le iszone j objętości

LW Ó W  2.1 (tel. w ł.). W  nocy z 
31 grudnia na 1 stycznia b. r wy­
buchł we Lwowie strajk drmcarzy, 
zrzeszonych w związku zawodowym. 
Strajk pozostaje w łączności z nową 
ustawą, wprowadzającą 48-godzinnj 
tydzień pracy, zamiast dotychczas 
46 godz., ograniczającą urlopy ro­
botniczo i obniżającą płaco aa go­
dziny nadliczbowe. Gremjum Druka­
rzy zc swej strony wysunęło postulat 
obniżenia płac o 15 proc.

Pomimo strajku, wyszły we Lwo­
wie w poniedziałek trzy dzienniki. 
Drukarnie niecennikowe praeują.

Zastosowanie przepisów nowej u 
stawy o czasie pracy, oraz obniżl i 
płac o 13 proc. zaprowadziły jedy­
nie drukarnie nakładowe i akcyden 
sowo, zaś drukarnie gazetowe do­
świadczyły robotnikom, iż pozosta­
wiają stan dotychczasowy.

Robotnicy drukarscy, zajęci w  wy- 
dawnictwacn gazet, mimo to zade­
klarowali solidarność z pozostałymi.

IV tych warunkach drukarnie gaze­
towe zapowiedziały, iż nic mogąc 
przerwać wydawiuutwą, ^brukować je 
będą siłam' nieconuikowomi. 11 bądź. 
miejscowemu bądź sprowadzeńe.mi 
spoza Lwowa, względnie drukować , 
będą poza Lwowem.

Stanowisko wydawnictw dzienni 
ków wprowadziło otrzeźwienie wśród 
gazetowych robotników drukarskich, 
stojących woDee niebezpieczeństwa 
bezrobocia. Narady strajkujących- 
trwają. Wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa robotnicy Jnikaru gaze­
towych strajkować nie będą. Dzien­
niki lwowskie w  kaidvm razie uka- 
żą się. . ,

LW Ó W  2.1 (P A T ).  Wczoraj do 
późnej nocy trwały w Inspektorach 
Praey konferencje między pra-,otlaw- 
canr a pracownikami, które nie do­
prowadziły do rfyr.ltątr *
stra jku, ukazały się wszystkie dzieu 
niki. Niektóre jednak w  zimniejszo-.-, 
nej objętości.

Spr.ivw o straik
3 procesy na prowincji

W  ostatnich dniach odbyła się działaczy Str. Ludow ego od za*

m i  w  wteialu idkiat̂
d ć j ż ą  U e m o j r  i  «JaponJai 

nisze Radek w  „Izw iestjach"
M O SK W A  44 (R A T )- Prasą so­

wiecka w ijowro oznycł aa morach o- 
mawią sytuację międzynarodowa

W  „ I z w i e s t R a d e k  w arty­
kule p. t. „Przygotowania do walki 
o nowy podział świata" przeprowa­
dza równoległą pomiędzy dążeniami 
Japonji i Niemiec, twierdząc, że oba 
tc państwa dążn do zachwiania, 
względnie stabilizacji stosunków w 
świeęie kapitalistycznym. Każde w 
dziedzinie bezpośrednio obchodzą­
cych je problematów (Niemcy —  
kompleks wersalski, a Japonja —  
kompleks Pacyfiku ), ciążąc zarazem 
do zmiany stosunków pomiędzy nie­
mi a ZSRR.

Autor stawia Pacyfik, Ren i W i­
słę ua jednej płaszczyźnie strate- 
giczno-polityeznej, twierdząc, na za­
sadzie, cytat prasy niemieckiej, że 
Niemcy pragną wyzyskać zaintere­
sowania mocarstw na Dalekim 
Wschodzie, by wzmocnić swą pozy- 
eję wobec Francji i je j sprzymie­
rzeńców

Radek omawia następnie niemiec­
ki program Mittclęuropy, który u-

Tujem nicze
Przygotowania Nienfuc
na gran icy fra n iu s k ie i
W lĘ D E Ń , 1. 1. —  Tu tejsza

prasa donosi, że nad gran icą 
franęusKą N iem cy czyn ią daleko 
idące przygotow ania  wojenne. 
Jak  np. w  ed lęgłośoi około 30 k i­
lom etrów  od gran icy, naprzeciw  
fo rtów  francuskich, budują OBI 
rusztowania żelazo - betonowe, 
których dotąd wzniesiono około 
100. T e  rusztowania mają służyć 
do wypuszczen ia w  określonym 
kierunku na od ległość 200 300
kilom etrów  rakiet, które byłyby 
wypęłnicme gażam i tpnjąeęm i lub 
m ateriałam i wybuehowem i.

waża za zaoitdniczo dążenie hitlerow­
skich Niemiec, pragnących podpo­
rządkować sobie narazić gospodar­
czo, a następnie politycznie szereg 
państw europejskich.

Powyższy pi ogram Radek uwaźą 
za wymierzony zarówno przeciwko 
Francji, która w razie jego realia .- 
eji straciłaby sj, rzym ierzeńeó. jak 
l  przeciwko Związkowo Sowieckiemu. 
Autor wyśmiewa następnie oburzenie 
prasy niemieckiej spowodn niedowie­
rzania pokojowym deklaracjom nie, 
mieckich mężów stujiu, twici-dząe, że 
ideowy rewizjonistyczny i mperjali- 
etyezny program po litjk i zagranicz­
nej Nic,nieć jest realizowany z ca­
łą konsekwencją.

Taktyka Niemiec w sprawie do- 
zbrojonia stanowi dosłowne wykona­
nie dyrektyw listu otwartego H itle­
ra do von Papona z listopada 1932 r. 
Po wskazaniu wreszcie na próby do­
konania zmiany orjentacp szeregu 
państw w  stronę Niemiec, w celu 
rozbicia francuskiego systemu soju­
szów oraz dla stworzenia „punktów 
opora na drodze przyszłej ofensy­
wy", w postaci organizaeyj hitlerow­
skich w tych państwach oraz lokal­
nych urgani-mcyj faszystowskich lub 
pokrewnych, Radek '-ąnkluduje, że 
Niemcy i Japonją rozpoczęły walkę 
o nowy podział świata, skierowany 
przeciwko interesom ZSRR, Francji, 
Polski, Małej Ententy, państwonj 
bałtyckim, Cb>uom i Sranotn Zjedno­
czonym.

Nadzieję, niektórych polityków an, 
glosaspieh nu możliwość lokalizacji 
konfliktu w sensie możliwości zacho­
wania neutralności przez którekol­
wiek z mocarstw, autor uważa za 
płonne, twńerdząe, że każda wojna 
wcześniej ozy później stenie się po­
wszechna.

Aualogicznio charakteryzuje sytu­
ację ,»Za Inii.nęitrializacju", tw ięp 
dzac, że „z  chwilą dojścia faszyzmu

Niewinne ż a rty
Zaknfoznne śmiertelna bójką

w

N a wiosnę ubiegłego roku wę 
wsi Benjam inów, koło Radzym i­
na, zdarzyła się tragiczna bójka 
zakończona śm iercią. W  pobliżu 
domu niejakich Retm ańczyków 
przechodziło w  stan ię mocno pod 
chm ielonym  dwóch osobników, 
niejaki M arjan  Kaeperezak i Sta­
nisław Koperski. P rzed  wspom­
nianym domem znajdowała się 
grupa wyrostków', wśród których 
był syn Retm ańczyków, W acław .

W  pewnym momencie, któryś z 
chłopców ią trą b il na hutęlce. O* 
burzepi tęm Kaeperezak j Koper­
ski. biorąc to za zaczepkę, rzucili 
się jia  W acla  Retmańczyka, bi-

j‘ ac go  dotkliw ie- Retniańczyk 
w yrw a ł się z rąk  napastników i 
w b ieg ł do domu, a larm ując rodzi­
ców. W ówczas to o jc iec V. acława 
w yb ieg ł na podwórze i rozpoczę­
ła się ogólna bójka.

Kaeperezak w yrw a ł z plota 
Olbrzymi kolek i k ilkom a uderze­
niami zdruzgotał czaszkę Ret- 
mańozykowi. Zaw zięci napastnicy 
wpadli jeszcze do domu, usiłując 
nożem dobić o fiarę. T ego ż  dnią 
jeszcze Rętm ańczyk zmarb

Sprawcy zabójstw a stanęli w 
dniu dzisiesjzym  przed Sądem O- 
kręgow-ym.

niemieckiego do władzy, cała Euro­
pa poczuje zapach trujących gazów 
wojennyąh.

Pismo zwraca uwagę na szybki 
wzrost tajnych zbrojeń niemieckich, 
mających na celu zastąpienie Euro­
py wersalskiej posiokroc gorszą Mit- 
teleuropa —  twierdzą średniowiecz­
nej reakcji i ucisku.

serja  procesów, będących wyni 
kiem proklam owanej jes ien ią  r. 
ub. akcji strajku dowozu. Jak 
wiadomo, strajk ten propagowa- 
'i ro ln icy, należący do Str. Ludo­
wego

Postaw iono w atan oskarżenia 
za niedozwoloną ag itac ję  kilkaset 
osób. Dw ie spraw y tego  rodzaju 
oduyly się w  ubiegłym  tygodniu 
w  sądach prow incjonalnych . Sąd 
Grodzki w  Łom ży uniewinnił 3-ch

rzutu akcji terorystyeznej ( nie-' 
dozwolonej ag itac ji. Sąd Orodąki 
w  L ipn ie  Skazał m ie jscęw eg  
działacza Związku Roln ików , Cy­
bulskiego, na 6 m iesięcy w ięzie- ' 
n ’ a, z zaw ieszen iem  na 2 lata, u- 
n iew inn ia jąc trzech  pozostałych 
oskarżonych w  te> spraw ie. Więfc 
oza sprawa dzia łaczy  Związku 
Roln ików  ną teren ie  pow iątq  ko- 
ńeekiego rozpoczęła wę tl?iś w  
Sądzie Gro-azkim w  K on in ie . ^

Kupiec w arszaw ski
Przesrai 40.om zlrn^h

Znany kupiec z  branży fu irza - s iada jąc  tyk znacznej go tów k ’ 
nej, p. I. F., posiadający skład przy. oobi.e, wypłacił c^pkani.
na ul. M arszałkowskiej, zasiadł 
w  sobotę w ieczorem  w raz z kole­
gam i do pokera w  jednym  z pen­
sjonatów  w  Sródborow ie. Gra 
trw a ła  do dziś rana i p rzy  ro z li­
czeniu ukazało się, że p. I. F . 
p rzeg ra ł .40.000 zł. P . I. F . nie po

Pan I. F . Przed kilku dołam i, 
gra jąc w  innym  pensjonacie, w!* 
g ra ł 85.000 zł., wskutek czego 
pokłócił się a p a rtn era m i i p rze­
niósł nię do in n ego ) ] enzjpnatu, 
zapom inając zabrać ao sobą swe  
go szczęścia Jo ery .

#  e iv ą  K a t a s t r o f a  lo t n ł r z a  w  i ie k g ii
W -  s » p l o n ę l ^  % ) w c e m

(K orespondencia w ła s n a  „ABC )
Ostenda, 31 grudnia

W  sobotę popołudniu trzysiln i- 
kowy aparat angielsk iej lin ji lot­
n iczej opuścił Brukselę. Był to 
aparat z liczby tych, które odsJu- 
gu ją  codzienną komunikację lo t­
niczą m iędzy B e lg ją  a Londynem. 
Aparat prow adził pilot angielski 
Gittens, stale zam ieszkały w  Lon 
dynie.

W  aparacie znajdowało się 
ośmiu pasażerów  oraz jeden ra­
d io te legra fis ta . T rzeba przyznać, 
że czas b y ł w yją tkow o dla komu­
nikacji lo tn icze j niesprzyjający, 
albowiem  gęsta mgła unosiła się 
niemal bezpośrednio nad ziępiią- 
M niej w ięce j w  godzinę po odlo­
cie aparat znalazł się w  okolicy 
olbrzym iej rad jostacji nadaw­
czej w  Ruysselde, znajdującego 
się m iędzy Bruges i A e ltre . Apa­

ra t uderzył bardzo siln ie b w ieżę 
te j stacji, skutkiem czego w  jed ­
nej chw ili został całkow icie ob­
ję ty  ogniem  i spłonął. W szyscy 
pasażerow ie zostali zw ęglen i 
skutkiem bardzo wysok iego na­
pięcia.

Ś ledztwo wyjaśniło, że samolot 
jakiś czas błąkał się w e mgle, aż 
wreszcie uw ikłał się w  przewo­
dach i uderzył o wieżę. W ypadek 
jest tem dziwniejszy, że. G ittens 
znał doskonalę lin ję  Bruksela —  
Londyn, gdyż la ta ł na n iej stale 
od lat sześciu.

Jest to drugi wypadek, zdarza­
ją cy  się na te j lin ji. P ięrw szy  
m iał m iejsce 29 m arca 1933 r., 
k iedy to samolot, lecący z Ko- 
lon ji przez Brukselę do Londynu, 
opadł pod Essen. W ybuchł siln ik 
i 15 osob poniosło śmierć, w  te j

T r a g i c z n y  s k o k
m  arenę cyrku

Wczoraj na arenie OjtU i  war- 
zd ą ży ł się tragiczny 

wypadek. Akrobątą „R es Gadbin", 
wykonywując spod kopuły Cyrku 
ryzykowny skok, w czasie którego 
dokonywał obrotu w powietrzu, pa­
dał na deskę/ przygotowaną do te­
go, a po niej zjeżdżał na ziemię, źle 
obliczył skok, czy też deska była źle 
ustawiona, doN-, -e Gadbin upadł pa 
deskę głową, zamiast rękami, ALrc 
bata stracił przytomność, a wezwany 
lekarz Pogotowia przewiózł go w 
stanic ciężkim do szpitala św Ro­
cha /

Ponieważ Gadbin doznał szoku 
nerwowego, zasłrzyknięto mu środek 
uspokajający, po któroni raimy za­
snął.

Dziś zrana Gadbin czuł się znac? 
Iną lepiej. W  godzinach południo­
wych rannego artystę poddano prze­
świetlenia. Zdjęcie rentgenologiczne 
wykazało złamanie kole pobezko- 1 
wej, pęknięcie czaszki i złamanie 
chrząstki nosa.

Jtan rannego jest zadowalający i 
lekarze wyrażają nadzieję, żo po 
kilku dniach Gadbin będzie mógł 
szpital opuścić.

S&rosfowatre
W  niędźięlnyni numerŁĆ nasze­

go pisma ukaząlą si§ w  wzm ian­
ka o ślubie operatora film ow ego  
inż. Seweryna Ste nwurcla z po­
pu larną gw iazdą  film ow ą Norą 
N ey, W zm ianka ta n ie odpow ia­
da w p ra w d z ie . W  rzeczyw istości 
ania tego  odbył się ślub reżysera  
film ow ego  p. H enryka Szaro z 
p. F e lic ją  Godnaszówną, córką 
dyr, tow. ubezp. „Europa**.

P o d n iż i i j  
s a m ii io te m

liczb ie 12 pasażerów
Dalsze śledztwo ujawniła, ze 

Gittens zm ylił drogę i d}nżg?v 
Czas błąkał się w e FJanarji, lecąc 
spowodu m gły  na wyśokoścj n a j­
w yżej 150 m etrów . Skutkiem Zde­
rzen ia w ieża  rad jostac ji została 
rozdarta na dw ie części. W ie ją  ta 
;Tia około 280 metjiów wysokości i 
rozerwana została m nięj w ięęę j 
na wysokości i OO m etrów  o j  zie­
mi. Jest to poważny uszczerbek 
dla belg ijsk ie j kom unikącji rad jo  
te legra ficzn e j, obsługu jącej kó- 
munikację z Kongiem, Am eryką
i dalekim  wschodem.

W pobliżu ka tastro fy  pracowa­
ło w  polu ki.lku w ieśn iaków , p o ­
śpieszyli oni natychm iast na m iej 
sce wypadku, pragnąc w yrąw w ąć  
pasażerów. D w aj z ich liczby by li 
jeszczie przy  życiu w  chw ili spa­
dania samolotu, t-akby przynaj­
m niej w yn ikało z rozdziera jących  
pow ietrze krzyków  o  pomoc. Cd? 
jednak, w ieśn iacy chcie li w y ją ć  k 
kabiny p ierw szą z o fia r , nastąpi1 
wybuch zbiornika z benzyną, ekut 
kiem czego w szyscy ra tu jący  pm* 
aieli co tchu uciekać. Jeden z 
nich został zresztą bardzo ciężko 
poparzony i trzeba było prze­
w ieźć gQ do szpitala.

Gdy pożar zdołąnę u ga ę 'j, gsb  
łowano w ydostać zw łoki z *amu- 
!otu, okazało się jednak, ze w * jy - 
stkię cia ła b y ły  doszczętnie spa­
lone. T y lko  w  przedzia le  % baga­
żem oca la ła  jedna  walizka,
wszystko inne zaś padło również- 
pastwą płomieni.

W  liczb ie  pasażerów było trzech 
Anglików , jeden  N iem jeę j jeden 
obywatel polski, Halpern, dj rek­
tor P , P G. Zw łok i o fia r, w  sta­
nie zupelm e nio do rozpoznania, 
w ciąż spoczyw ają  m iędzy szcząt­
kami samolotu i hędą tak leżeć aż 
do chw ili ukończenia ekspertyzy 
technicznej. P róę? śledztwa, pro­
wadzonego nrzez tow arzystw o ko­
m unikacji lo tn iczej, za ję ły  się 
również ka tastro fą  w ładze sądo­
wo z  Bruges.


